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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Poniedziałek dnia 10 Sierpnia v. s. 18З1 Локи.

W  U D O W o ś e i  K r a j ó w  e. 
S a n k i-P e tersb u rg  dn ia  гд lipca. 

P rzez  n а у w у z
ny w C arskiem -Siele  
ska W ysokość, W ielki
j

Z t j 3 niemasz naymnieyezey wątpliwości, i |

j e .v i o z , naznaczony Szefem L eib-G w ardy i Pó lku  potrzebują mieć zawsze znaczne summy w  goto- 
u b m b e g o  i ma się uważać w Leib -G w ardy i w wiźnie, a dta Skarbu są na teraz naymniey uoią- 
batalionie saperów. {R. 1 .) i l iw ym  śreodkiem obrotów— Do te™ НлЛ«,л'

> J \  J eu .w uyuu  wypjaiacn, i to za zgodzeniem sie stro-
-MARtowi J egomości, o dalszym postępie ny, odbiera jące j wypłatę. 2) Iż  prawidła, nosta- 
i,iemu powierzonego ca lewym brzegu W i-  nowione dU zakładów kredytow ych, wypłacania, 

sły, o n iektórych dotaroiacfi, przedsięwziętych dla J a k  d a w n ie j ,  astygoatami lub brzęczącą moneta, 
wysiedzenia woysk buntowniczych 10 przyłączeń,u nie wyłączaią od takowych wypłat i biletów Skar- 
do A rm .i Oddziału Jenerał-M aiora G erstenzw eiga, bu Państwa, za wziiemoą ugodą.”  I T . P )  
po swietnem odparciu wblizkości m. P a c ia ła  kor- 0 ’  * '* '  ()■
pusu  bun tow ników , pod dowództwem M ilberga  i
T u r  no. (R . I )  — (Następnie sam rapport ,  k tóry  u- Oazę ta  tu t ey sza, Journal de St. Petersbourg,
mieścimy w przyszłym N. K ur. Lit.) oznąym uie, i z p o  rozbiciu-pow stańców  litew sk ich ,

— Z okoliczności wyiazdu P. M inistra  ąpraw Pr z ^ § t0  ̂ k ilka  listów ,w ysłanych ta iem nie do W a r -  
we wnętrzhyeh na aieieki czas do W ielkiego Xięz- *znwy i  « u^iowaznioną iest do ogłoszenia z  n ich  
twa Finlandzkiego, z urzędu tamecznego Jenera ł-  w dnego, p isanego  z W iln a , k tóry za w iera  c ieką- 
Gubernatora i  Dowódzcy Oddzielnego K orpusu , w e -szczegóły, tak  o w ypadkach zaszłych  w  L itw ie  
C esarzowi J egomości podobało się rozkazać, ażeby * n a  W p łyn iu , Іак i  o n iektórych  osobach, k tóre w  
do pow rotu  P. M inistra sprawował M inieteryum n\ ch uczęsbnrzy ły; o św ia d cza p rzy tem , i ł  s tuka ła  
sp raw  wewnętrznych, Towarzysz Ministra, Sekre- się zachow ać, ile  m ożności, w p rzek ła d z ie  s ty l i  
larz Stanu Płowosilcow. (P . P .) w yrażen ia  l i s tu , n ie w yłącza iąc n a w et ustępów ,

— W  gazecie h an d lo w e j  czytamy następne u- pisanych  p o d  w pływ em  owego opłakanego duchcc 
wagi i objaśnienia we względzie nowo uetanowio- РагіУр który, n ieszczęściem , zn a la z ł w  n iek tó rych  
Dych biletów skarbowych,- p ro w in c ja ch  фгѵѵпеу P o lsk i n ie iednę o fia rę . D a -

„Przez n a j w y ż s z y  Manifdst z d. i 3 b. m. f a czytelnikom, naszym  p rzek ła d  tego lis tu
rozkazano puścić w obieg, częściami, b ilety  Skar- 2 ięzyka franC uzkiego , w  ja k im  go pom ienioria ga- 
bu Państwa, na 5o,000 000 r. as., maiące przynosić zc ta  ogłosiła.
po cztery procenta. Gdy śrzodek ten, dość pospo- Wilno i  lipca.
l i ty  w innych  Państwach, zupełnie iest nowy w _ , ,Kochany P rzy ja c ie lu ! T . . . . .  w rę c zy ł m i
Rossyi, nie od rzeqzy będzie obiaśnić przed publi-  w iern ie  p ism o tw oie, i n in ieyszy l is t  móy p is z ę  
cznością iego cel i  przyczyny. — Bilety Skarbu  do ciebie drogą, iaką m i w śkazuiesz. C hciałbym , 
Państwa, w każdym razie, nic innego nie znaczą, а^У doszedł do ciebie i  p r zy c zy n ił się do rozpro- 
iak  tylko sposob rychleyszego otrzymania docho- szen ia  N iebezpiecznych z łu d zeń , k tó rym  zda iecie

b y ła  leszcze naw ykła  do podobnych k redy tow ych  tn ych  usiłowań kochanych spoiziom ków naszych . 
papierów ; lecz to powoli się zmieniło, i teraz bi- L e c z  stzodek ten  iestze  dobrze w yrachow any?  
le ty  Banku i fondy, to iest: bilety Kommissyi umo- d a k ie i będą iego skutki? i  czegoz słu szn ie  spo - 
rżenia długów, są iuz dosyć upowszechniona w o- dziew ać sie  m ożna p o  takim  system acie oszukań- 
biagu.— Z tych  uwag w ybrany  teraz został śrzo- stw a? P iszą  i d ruku ią  u  was, iz  ca la  L itw a p o w -  
dek ustanowienia bil 'to ŵ  Skarbu Państwa, i za- sta ła , £e gorliwość w  św ię tey  spraw ie  ukochaney  
pew na nikogo to nie zadziwi, *e w obecnych oko- oyczyzny naszey ies t pow szechną ; i i  G iełgud  , 
licznosciach , Skarb  znayduie się w potrzebie Chłapowski, w id zą  p rzyby  w alących p o d  sw e zn a -  
u łatw ienia swych obrotów. W praw dzie  , aumrna m iona tysiące ochotników  , idą  zc zw ycięztw  na  
3o,ouo,ooo r.  as. n ie ie s t  znacznym zasiłkiem, lecz, zw ycięztw  a , za g ra za ią  W iln u  , biorą  ie sz tu r -
gtiy w ielkie pieniężne zapasy , znayduiące się ie- mern ------- Niestety)! m y , naoczni św iadkow ie w y-
szcze w rozrządzeniu Ministerstwa skarbu, są w p adków , n ie m ołęm y u kryć  p r z e d  sobą, o ile  w ie -

tw i wszystkie imensowe obroty, а szczególniej kra- ogarnie, gdy dow iecie się, iak są  m ylne nadzie-  
iowe. — W iadom o 111I publiczności , i l  w ciągu ie , którem i was karm iono. Ten system a t zwodzC- 
czteroletmch woien . starano się wseelkiemi spo- n ia , z  ża lem  w yznać m uszę , tym  iest zgubniey-  
sohemi, izby maiątki prywatnych nie by ły  obcią- szym , iz  u czy  nas ciągłego p o w ątp iew an ia  o do- 
&»a«. Nie nałożono nowych podatków, kurs i pie- brey w ierze naczeln ików  naszych , i  o p ra w d zie  
mądze nie zmieniły swoiey w artości ,  Skarb  u i- w iadomości, które podaią  nam  za  urzędow e: N a -  
Scił się ze^wszystkich swych wypłat, i przedsię- tu ra ln ie  w nosić z lą d  m usim y, iz  wszystko, co nam  
■wzięcia użyteczności powszechnej , nie zostały m ów ią o stanie kró lestw a , woysk naszych , ich  
wstrzymane; iedna nie zbyt wielka pożyczka H o- zwycięzbwach, zapa le narodu i t . p .  n ie ie s tp r a w -  
lenderska w ystarczyła oa poprzednicze woienne dziw szem  od. doniesień , k tóre ogłryszaią o pow o-  
wydatki. ’ dzGiiiach pow stan ia  na  W o łyn iu , Podolu , w gur



h ern ii K iiow shiey i w L itw ie . Sku tk iem  tego. iest,, 
i i  n ik t n ie ma iu i  naym nieyśzey w ia ry , ani w stó­
w ach  , ani w  czynnościach naszego narodowego 
rzą d u . Ten brak u fn o śc i, mówię to ze szczerym  
sm utkiem  , za d a ł tu  nayzgubnieyszy cios naszey  
spraw ie, i naygorliw si nasi s tro n n icy  n ie chcą iu i  
dziś  wierzyć, nowinom W arszaw skim . Co się ty ­
c zy  wypadków zaszłych  tera z  w  prow incyach  na­
szych, w yłożę c i po kró tce  s ta n  rzeczy  , tak , iak 
m u sam p rzyp a trzyć  się m ogłem

„ N a W ołyn iu i z ja w ien ie  się D w ernickiego, 
pod n iec iło  , iak ci w iadomo, w  k ilku  m ieyscach  
pow stanie . L ecz, nieszczęściem , poruszen ie  to, ź le  
było obm yślone, ź le  k ierow ane, wykonane bez e- 
nerg ii i bez iedności. Osoby znakom itsze słucha­
ły  samego tylko  rozsądku i. pozosta ły  na uboczu. 
Jedyn ie obyw atele m ato w  kra iu  szacow ani, iak  
n a  p rzyk ła d ', sza len iec  Arab R z e w u s k i, Judzie 
niezdolni, iak Izydor i A leocander Sobańscy , oto 
są  w odze, k tórzy sta n ę li na  cze le  pow stan ia , któ­
r zy  w  obłąkaniu sw em  w yobrazili sobie, iź  mocei 
samego w p ływ u  swoiego skłon ią  sąsiadów d o p o -  
rkc zen ia  w  tak  b ieg łe ręce  życ ia , honoru i m a­
ją tków ___ _ Nic dziw ię się bynaymniey, iż  pow ­
stanie na  W o łyn iu  spełzło  na niczern p o d  wodzą  
podobnych naczelników  , lecz w stydzą się pom y­
śleć , iź  r zą d  nasz p o w ie rzy ł u f  ta k  chwalebne  
p rzed sięw zięc ie . Izydor Sobański, przegraw szy  
po ło w ę m aią iku  swoiego w  ka r ty , nabił był ty l­
ko g łow ę swoię dziw acznem i spekulacyarni, któ­
re  go m ia ły  pozbaw ić i drug iey po tow y. B ra t  
i  ego A leocander uro ił sobie rzucie  się do han­
d lu  w  Odessie, i w rócił ztam tąd p o  roku z m a-  
iąt.kiem, pow iększonym  długam i, a  zm nieyszonym  
o kilka  wiosek. Co się tyczy  W a c ła w a  R ze w u ­
skiego. , czynów iego nie trzeba ci przypom inać  ; 
od w ie lu  iuź la t s ta ł się on przedm io tem  śm ie­
chu  i pow ieści p o  ca łym  kra iu , trw oniąc p iękn y  
m a ją tek , na to, aby w  p a r a f  ia lnem  m iasteczku u- 
daw ać beduina i p rzenosząc śmieszne m iano A -  
rabskiego E m ira  na d  zaszczytne nazw isko sz la -  

, chc ica  P o lskiego .”
„ P o d  w odzą podobnych ludzb  ^ u te k p o w s ta -  

n ia  W ołyńskiego nie m ógł być w ąipliw yin. Ja ­
koż upadek D w ernickiego, p o c ią g n ą ł za  sobą zg u ­
bę tych  w szystkich , k tó rzy  ię h  się o ręża , kiedy  
w ódz ten , m niey szczęś liw y , n iż  w aleczny, w ta r ­
g n ą ł na  Wołyń',, z nim  runęło  w szystko. W ypra­
w a  iego zostaw iła  po  sobie iedynie tysiączne k lę ­
ski, mnóstwo zgubionych rodzin , mnóstwo ludzi 
p rzyw ied zio n ych  do ostateczności. Nayopłakań- 
sza  za ś  t o ,  iż  n ieszczęśliw e usiłow an ia  Sobań­
skich  śc ią g n ęły  ku tey  stro n ie  uw agę Eossyan, 
a  tern sam em  pozbaw iaią  na p rzyszło ść  zasiłków , 
których  się z  p ro w in cyy  ow ych spodziew aliśm y

„N a P odolu , w ie lk ie  dzie ło  odrodzenia nie  
dało  się  dokonać-, gdyż lud  okazał się  daleko n iż ­
szym , n iżeliśm y się  spodziew ali. N ik t z hniotkow  
n ie  p o szed ł dobrow olnie za  w ezw aniem  narodu. 
D robna ty lko  szlach ta , ich dom ow nicy, i nasi p e ł ­
nom ocnicy z  k lien tam i sw ym i u trzym yw ali w  tey  
stro n ie  honor im ien ia  polskiego. P oginęli oni 
w boiu, opuścili kray oyczysty, lub po szli prosie
0 p rzeb a czen ie ,k tó re  im  nęw y ukaz za pew nił. Chło­
p i , k tórzy , iak ci wiadomo, są  po  w iększey części 
w yznan ia  G reko-Rossyyskiego  , s tra c ili całą  u- 

fn o ś ć  w  sw ych p anach . P o łożen ie  ostatnich n ie ­
zm iern ie  z tego w zg lęd u  sta ło  się delikątnem , i 
tera z m uszą zachow yw ać się z  w ie lką  ostrożno­
śc ią  d la  un ikn ien ia  od p o d eyr  zeń. łP aźnieysze  
ieszcze  w ypadki za szły  w  gubernii K iiowshiey. 
Tam  były  naw et p r zy k ła d y , iź  chłopi za trzym y­
w a li p a n ó w  sw oich p o d eyrza n ey  w ierności, i  w y­
d a w a li w ładzom  m ieyscowym . S ą d ź  w ięc sam  o 
klęskach , iakie  podobny stan rzeczy ściągnąć m u­
s i na  rodziny, które, n ieszczęściem , sta ły  się iego 
o fia rą . Oto są  sku tki zgubney w ypraw y D w er­
nickiego. O barczyła  ona c iężką  odpow iedzial­
nością tych , k tó rzy  n ie um ie li n ią  kierow ać. W y ­
d a r ła  P o lsce  woysko bohaterów , a  nasze strony  
o k ry ła  zw aliskam i i ż a ło b ą ”

,, W  W iln ie  w szystko pozosta ło  spokoynem:
1 bi zp rzy ia c io łm i naszym i, m ogliśm y same tylko

p ło n n e  życzen ia  słać ukochaney oyczyźn ie n a - 
szey. L u d , m ieszczanie i liczn i m aięlrd  w ła śc i­
c ie le  lęka li się pow stania , i da lecy  b y li ocl^pod- 
źegania  iego. Ż m u d ź  była  gtównćim iego ogni­
skiem . L ecz  n ieste ty! iacyź ludzie i iakie  zasa- 
dy hańb iły  w  tey  kra in ie  im ię po lsk ie! Z a m ia s t  
poklaskiw an ia  ich czynom , na  sam ich. w idok nie  
m ogliśm y w strzym ać się od obrzydzenia . M o r­
dowano n ie cn ie  ćossyyskich urzędników , w yko n y -  
w aiących  obowiązki sw ych  urzędów ; w ieszano ży ­
dów, iednego z n ich  n a w et żyw cem  pogrzebiono ; 
p rzem o cą  zabierano p ien ią d ze , zboże, konie i by­
d ło ;— W szędzie rabunki i m orderstw a sz ły  za  ś la ­
dam i n ienaw istnych  ludzi., k tó rzy  w  zbrodniczem  
obłąkaniu swoiem, n ie bacząc na  dośw iadczenie, 
zapom inali, iź  system a t stra ch u  zgubił: n ic ieden  
naród, a  n ie  w skrzesił żadnego. S k u tk i  tego , co 
się dzia ło  na  Ż m udzi , latxvo było p rzew id z ieć . 
W szyscy, którzy m ie li cokolw iek do s tra c e n ia , a  
nic do zy s k a n ia , p r ze z  zdan ie się n a  ła skę  kup  
zbroyno przeb iegd iących  p o  kra iu , szu ka li ra tu n ­
ku  w  uc ieczce , i p rzych o d zili b łagać o p rzy tu łe k  
u  R ossyan , których przyierr n ie y ly  nam  było wo- 
iow ać, n iż  być w innym i ich. w spaniałom yślności 
w sparcie i opiekę, p r ze c iw  w ściekłości w łasnych  
spółziom ków.

N akoniec nadszed ł G iełgud . L ecz  obecność 
iego, d o k tó rey  słuszn ieście  p r z y  w ięzy  w a li tak  ob­
szerne w idoki, obudziła  w  nas tylko nadzie ie , któ­
re  w krótce sp e łz ły  na niczern. ż  w ież w ile ń ­
skich oglądaliśm y iego upadek , i  n ie  długo p o ­
tem , P russy  p r zy ię ły  iego chorągw ie i dzia ła; i  
osta tn ia  nadzieia , k tórą  zakłada liśm y na zw ycięz-  
tw ach  naszych tow arzyszów  ЬУопі , zn ik ła  n a -  
zdw sze.

P o śrzó d  ty lu  klęsk, nayboleśnieyszą d la  mego, 
p ra w d ziw ie  P olskiego serca ,iest z łe  zachow yw anie  
się w tey  stronie woysk narodow yćh;źadney karno­
ści, żadnego w zg lęd u  na  w łasność. P ostępow ania  
takow e sp ra w iły  n a  um ysłach m ieszkańców  tey  
kra iny w ra żen ie , które w  rzec zy  samey rzu c iło  
p ra w d z iw y  zaka ł na  naszą  spraw ę. W szystk ich  o- 
g a rn ę ta  obaw a,iż m ogą być pozbaw ien i w szelkiego  
m ienia , p rze z  w yuzdaną sw aw olę w oysk narodo­
w ych. Gdyby tu p rzysła n o  ca łą  arm ią ,n a w et bardzo  
w ątp ię , c zy li byłaby dobrze p r z y ię tą  p r ze z  boga­
tych  naszych w ła śc ic ie li. P roszę  c ię , d a y  dołu ze  
uczuć tę  p ra w d ę  w W arszaw ie . N iech  zachow u­
ją b itnych  naszych  żo łn ierzy  na  obronę s to lic y , 
i n iech  nie rzu cu ią  za m ętu  i n ieszczęść w śrzodek  
naszego kra iu , gdzie w yższość s ił  n iep rzy ja c ie l­
skich  , tak  iest znaczna . O w szem , z ża lem  w y­
znać m uszę, Ro^syanie p o stęp u ią  tu. ze  w szelką  
spraw ied liw ością  i naw et łagodnością. D ziw nym  
sposobem p o tr a f i l i  u s ta lić  na  nowo o p in ią , i u -  
spokoić um ysły. M a łą  oko na  nas, n ie u f  n ią  nam  
bynaym niey, lecz nie naprzykrzała , się nikom u, i 
nic b ezp ła tn ie  n ic biorą. W ie lk i  to a rgum en t w  
oczach w iększości narodu , która, lub i p ien ią d ze  
i przekłada, ie n a d o p in iie . Ż yczy łb ym , aby r zą d  
nasz narodow y dóyrzale to ro zw a ży ł , n im  ogłosi 
za  w łasność stanu, zboże, konie i  w szystko, czego  
m u trzeba . S rzo d ki te  są  n ic w a r te , g d yż w  o- 
gólności p o d a ią  w  p ogardę  spraw ę narodow ą i 
odstręcza ią  iey zw olenn ików . To się  w łaśn ie  u  
nas zdarzyło . S taruszkow ie nasi, k tó rzy  parnię-  
ta ią  daw ne ko n fed era cye , m yślą , że Je ra źn ieysze  
p o w sta n ie , w  sw ych sku tkach , będzie do n ich  p o ­
dobne ; że  w szystkie  nasze usiłow ania  skończą  
się na  niczern; że  kray , klęskami, w oyny w ycień­
czony, skończy na tern, iź  pow rót r zec zy  do stanu, 
spokoynego i trw a łeg o , p rzyy m ie  iako dobrodziey-  
stwo; że  czas, który osłabia nam iętności i koi n ie­
naw iść, w kró tce  w yw rze na  nas swóy w pływ  do­
broczynny; nakoniec , że  w  za w ią zku  krw aw ey i 
chluhney w a lk i, n ie pozostanie d la  P o lsk i innych  
p a m ią tek  z roku l 85 i ,  na d  żałobę ca łych  rodzin , 
i  m ogiły w a leczn ych  naszych \ żo łn ierzy . Je że li  
w  rzec zy  sam ey, ta k i ma być w ypadek naszey re ,  
w olucyi, to ci, k tó rzy  p a d li  iey o fia rą , szczęśliw si 
są  od iey spraw ców ; gdyż ci osta tn i będą m u sie ­
l i  zdać ra ch u n ek  z  nieszczęść okropnych, iakie  
ściągnęli na  nasze kra in ę , i ze krw i po lsk iey , k to -



r ą  w y to czy li, dla. p rzyprow adzen ia , do skutku aro- 
ie ń  w tasney p yc h y .  ( T. P •)

L i s t »iednego z Adiutantów zmarłego F e ld ­
marszałka H rabiego D ybiczaZ abałkańskikgo.

Dłutowo d. ii  czerwca 18З1 r.
Z n a ią c  p rzyw iązan ie  wasze do osoby zm a r­

łego Jen era ł-F e ld m a rsza łka  , naszego spótnego 
N a cze ln ika , p o czy tw ę  za  obowiązek, udzielić wam  
n iek tó rych  szczegółów  o p rzy ięc iu  c ia ła  Z a b a ł 
kańskiego bohatera, p r z y  w prow adzeniu  zgasłych  
szczątków  iego do g ran ic  P ruskich.

J a  byłem  naznaczony, z  rozporządzenia N a ­
czelnika Głównego Sztabu  A rm ii D z ia ł aiącey,pro  
w adzić one do S a n k t-P e tersb u rg a . Ż a ło b n y  nasz 
o rsza k , p rzep ro w a d za n y  od w szystkich - A d iu ta n ­
tów  zm arłego  Głównodowodzącego у w yszed ł ze wsi 
Kleszczewa, p o d  Pułtuskiem , dnia  i  czerw ca ,p o d  
eskortą  dy w izy  on u K iryssyeró w  p ó łku  X ię c ia  
A lb e r ta  i  dwóch d z ia ł konney kom panii N . 18 i  
p r z y b y ł  dn ia  8 o godzinie д zra n a  do m iasteczka  
\ \  incety tv K ró lestw ieP o lsk iem ,g d zie  nam  po trze­
ba było p rzey ść  granicę  , i  u dać  się do kw a ra n ­
ta n n y  we wsi Dłutowo. Pu, z t e y  s tro n y  m ostu , 
rozdzielaiącego obie g ra n ice , odkryło  się p rze d  
n a m i n iespodziane widowisko. G ałę ń a d b rieże  r z e ­
k i  W incen ty  i brzeg obszernego sosnowego lasu , 
o kry te  b y ły  n iezliczonym  ludem rozm aitego s ta n u , 
d a m a m i w ytw ornie ubranem i . kupcam i i m iesz 
ka ń c a m i , p rzy b y ły m i Z m iasteczka  Johannisberga 
i  okolic, a w n ie ia k iey  odległości od rogatki u szy ­
kow ane b y ły  dwie kom panie strzelców  p ieszych  
ze  sz tandarem , pod  dow ództw em  P ruskiego  Jene- 
ra ł-M a io ra  W ill iga , k tóry , za  zbliżeniem  się ż a ­
łobnego wozu tryum fa lnego , oddał czesc zm a rłe ­
m u  bohaterowi. N ie  mogę nie wspomnieć o w yrazie  
szczerego Ш и  i  nayżyw szego sm utku  , w y ry ty m  
n a  w szystkich  tw a rza ch  p r z y  tey  okoliczności, łz y  
św ia d czy ły  o m m  w oczach szanownego J e n era ł- 
M a io ra  W ittiga i  wysłanego p rze ze ń  do ro­
g a tk i  , dla spo tkan ia  nas , i krótkiego p ow itan ia , 
N a cze ln ika  kw a ra n ta n n y , 35go p ieszego p ó lku  ka ­
p itana  Hubnera. Rozpoczęło s,ę iśc ie : piechota , 
po  oddaniu  honorow, uda ła  się kolumną naprzody 
za  n ią  karaw an , otoczony orszakiem  zm arłego , a 
n a  końcu p lu to n  kom panii iszego  morskiego pułku, 
stoiącego w  Kolnie , k tó rem u , p rze z  w zgląd ku  
wysokie у  osobie, zm arłego  , dozwolono było  p rzez  
J e n e ra ła  W  ittiga p rzeyść  za  p ru ską  gran icę , oraz  
iadącym  p o  bokach czterem  podoficerom  X ręc ia  
A lberta  p u łku  kiryssyerów , kilku  huzarom  L eyb-  
G w ardyi G rodzieńskiego pó lku , t Koz akom będą­
cym  w eskorcie p r z y  Jen era le  /• eldm arsza łku , w  
czasie  te ra źn ieyszey  ka m p a n ii, dla  oddania osta- 
tn iey  po słu g i zw łokom  ubóstwianego N aczeln ika . 
K rzyw o  'idąca  d r o g a , um yśln ie  poprow adzona  
p rze z  las sosnowy, długości blisko p ó ł mili, p r z y ­
w iodła nas do niewielkiego p la cu , gdzie p r zy g o ­
tow ane było m ieysce d la  p rzy jęc ia  c ia ła . Z b li­
ża jąc się do niego, naprózno s ta ra liśm y  się do- 
strzed z ia ką  w ysoką budowę lub koscioł. N ie! u- 
p r z e y m o ś ć , przyiacie lsk ie , c zy li raczę у  mówiąc, 
b ra tersk ie  uczucia  P ruskiego narodu  do nas, w y ­
m yśliły  coś lepszego, niepospolitego. Cóż u y r ż e ­
liśm y?  N ag le  daie się w idzieć p rze z  drzew a , n ie ­
w ysoki, fo re m n y  kw a d ra t, d a rn iem  obłożony; na  
nim  błyszczą karabiny z bagnetam i w piram idach , 
i  p a ła sze  n a  k rzy ż  złożone , po  bokach w  ziem ię  
za tkn ięte: sąto tro fea  ostatniego zw ycięztw a zm a r­
łego F e ld m a rsza łka ; P o lska  broń , za b ra n a  p r z e z  
n as po bitwie pod  Ostrołęka d n ia  i4  m a ia , która  
odesłana była  p rzez  naszą Zw ierzchność p r ze zP ru -  
sy  do R ossyi. W  dole p o d  tern w zgórzem  w yko­
p a n y  i  w yłożony kam ieniem  sklep, gdzie  p o sta w io ­
na  tru m n a ■, p r z y  w eyściu do niego nadedrzw ia- 
m i w górze R o ssyysk i dw ugłów ny Or z e ł ,  a  pod  
nim  herb zm arłego. N aprzeciw  tru m n y  n a  ścierne 
ułożone z g ir la n d  kw iatow ych początkow e lite ry  
iego im ien ia  : w szystkie ściany b y ły  ta kże  owie- 
szone kw ia tam i, w szystko okazyw ało gorliwość i 
n a y zy w szy  ża l dobrych P russaków . K i^dy p o d je ­
ch a ł powoź, do pom ienionego zielonego w zgórka, 
półkow a m u zyka  za g ra ła  m arsz ża łobny; u szy ­

kow ana w  lin ią  5 tw arzą  do gfobow ca  5 p iech o ta  
oddała cześć-, w szyscy A d ju la n c i i  orszak zm a r­
łego F e ld m a rsza łka  zdjęli tru m n ę  z karaw anu, i  
p o sta w ili tą na  p r z y  gotow anym  w sklepie m e yscu ,  
p o tem  odśpiew ane zostało o sta tn i raz ż ^ ł f  nef j a 
bożeństwo, p rze z  przeprow adzaiącegu ciało  * g  
n e y  kw a tery  do gran icy , kape lana  p u łku  k irys  
syerów  X ię c ia  A lb er ta . N akoniec p rzysz ła  sm utna  
chwila pożegnania i  rozlania  się z  popio łam i u- 
bóstwianego N aczelnika . Z b y tn ią  byłoby rzeczą , 
opisyw ać wam pow szechny sm utek i ł z y  p rzep ro  
w adzaiących ie krew nych , A d iu ta n tó w  , a P £ we'' 
K ozaków  znayduiących  się w iego eskorcie. 
scy, w yiąw szy p ięć  osób, które ze m ną o d b y ł  
kw arantannę , pow raca li do A rm ii. Cnotliwa d u ­
sza  i  niepospolicie wysokie p rzym io ty  zm arłego  
k i odza  , są pewną rękoym ią praw dziw ego  
iego podkom endnych, k tó rzy  m ieli szczęście odbyć 
z  m m  kilka iuz ka m p a n iy  i  podzielać n iebezpie­
czeństw a  zawodu woiennego. S ko ń czy ł się żałobny  
obrzęd , i  m y, pożegnaw szy się z tow arzyszam ii 
gotow aliśm y się iść do kw a ra n ta n n y , g d y  n iespo­
dzianie nowy dowod gościnności i  p rzy ia c ie lsk iey  
ku nam  skłonności P ruskiego  narodu , dotknął nas  
do g łęb i duszy. Z b liż y ł się N aczeln ik  k w a ra n ­
ta n n y  , K a p ita n  H u b n e r  , i  za p ro sił w im ien iu  
Je n era ła  VY ittiga n as i  c a ły  orszak zm arłego  n a  
śniadanie. Poprow adzono nas p rzez  um yślnie zro ­
bioną drogę w lesie, i  u szed łszy blisko w iorsty , u y r z e - 
liśm y pośrodku p lacu  gustow nie postaw iony s tó łf 
gdzie w ieyska prostota  połączona b y ła  z m iey- 
skim  zbytkiem . N a  gałęziach  pow iew ały tróyko­
lorowe w stęgi R usk iey  kokardy, p rzypom ina jące  
naszą oyczyznę. N aprzeciw  nas w pew nem  odda­
len iu , z powodu ostrózności od cholery, d ru g i stół 
b y ł p rzyg o to w a n y d la  samego J e n era ła  W  ittiga 
z oficeram i znayduiących  się p r zy te m  p ieszych  
strzelców i landw erow • daley zaś w idać było sto ­
ł y  przygotow ane d la  częstowania naszych  rang  
n iż s zy c h . P ow innością naszą było  podziękow ać  
dobrym  gospodarzom  za  tak ie  przyięc ie . P o śp ie ­
szy łem  z  FligieL - A d iu ta n ta m i, P u łko w n ika m i 
Meyendorfem i  T imirjazew ym , R otm istrzem  ba­
ronem  Pritw itzem  i  c a łym  b y łym  orszakiem , p r z y ­
bliżyć się do szanownego J e n era ła  W itt iga  i  
wniosłem toast za  zdrow ie K róla  J ń tc i P ru sk ie ­
go. Trudno opisać w am  uniesienie się samego J e ­
n era ła  i p rzytom nych  ta m  Sztabs-i-O ber■ O ficerów  
P ru sk ic h , k tórzy chcieli u p rzed zić  nas toastem  
zazdrow ie naszego  C esarza i C esarzowey. G rzm ią ­
ce ura rozlegało się p r z e z  kilka  m in u t po  lesie, i  
ty lko  prze  ry  w a n ćm b yło  nowemi to a s ta m i z a z d r o ­
wie Całego naszego  C esarskiego Domu. T y m  spo­
sobem przepędziliśm y dwie godziny w  w yrażen iach  
nayściśleyszey p rzy ia źn i i w za iem ney życzliw ości 
z gościnnym i P r u s a k a m i . którzy  w uniesieniach  
swoiey dobroci, zaledwie n ie zapom nieli p r ze p isa ­
n ych  środków ostrożności, aby się z nam i n ie  
komunikować, i  zdaw ało się p a tr zą c y m  z boku, że  
składa li z  nam i ieden naród.

Nakoniec pożegnaw szy się z  to w a rzy sza m i, 
pięciu  z nas udało się do kw a ra n ta n n y , n ieda le­
ko znayduiącey się we w si Dłutowie, a  dalsza  ca­
ła  eskorta pow róciła  do P o lsk iey  g ran icy . N ie ­
zapom niane będzie d la  nas w szystkich  i d la  k a ż ­
dego R o ssya n in a . tak u p rzeym e i  przyiacielsk ie  
przyięc ie  P rusaków , k tórzy , iak g d yb y  chcieli nas  
pocieszyć w pomesioriey p rze z  nas s tra c ie , i  ty lko  
ubolewali nad  smutnern zdarzeniem^ , które da ło  
pow ód do naszego p rzyb yc ia . (/?. / .) ,

— Otrzymaliśmy od nasze у granicy Chińikiey  
nowe szczegóły, leszcze bardziey zasmucające od 
tych  , które umieściliśmy w N. 86 nsszey gazety. 
Dnia з4 k w ie tn ia ,  t. i. w krótce po pierw stey  
burzy, która spustoszyła fortecę CzuruchaituieW j 
w icher okropny, połączony i  bardzo gęstym śnie­
giem , powstał o godzinie 9 wieczorem i t rw a ł  1 
ney większą gwałtownością do północy dnia 28.— 
Ś n ieg , który przez dwa pierwsze dni padał bez 
przerwy, a potem z mtłemi przestankami przerwał 
zupełnie wszystkie kommunikacye z są*iedniemi 
stanowiskami. Okropne te nieszczęścia przyniosły
mieszkańcom tw ie r d z y  1 d z ie s ię c iu  stanowisk pe-

»



gran icznych , które od niey zależą i dwóm sąsie­
dnim wsiom , ogromne szkocły w bydle. Zginęło 
34g4 Ijipni, ЗідЗ bydła rogatego, y i34 baranow i 
i 4 wielbłądów. Szkodę tę cenią na 216,000 rubli,  
oie iittząot^ to młodych roczniaków , k tórych ża­
dna nie pozostała sztuka. Dwa stanowiska pod­
ległe tw ierdzy G zyndat - T uruku iew  ucierpiały 
tak ie  wiele, co zaś bardziey ieezoze powiększa n ie­
szczęśliwy stan mieszkańców, na tey stronie grani­
cy  będących , iź przybył nadzwyczayny wody na 
rzece uczynił kom munikacye nader trudnerai; mie­
szkańcy iednego z tych stanowiska musieli nawet 
opuścić swoie domy i schronić się na роЬЦзків'Ѵгу- 
niosłości. (J.d.S.P .)

F R A S O Y A.
P a r y l  dn ia  21 lipca.

B i r la  P a ry zk a  dn ia  20. P ięć od sta 86 fr. 
дБ.— Trzy od sta 5y fr. 85 — Akcye bankowe i 56o 
fr. 5o — Pożyczka Królewsko-Hiszpańska 65.— P o ­
życzka Haytańska a55.

— Dnia 16 o pół do dziew ią te j  wieczorem, P. 
la B a r r a  , eprawuiący interessa rzeczypospolitey 
Chiliyskiey przy rządzie Króla, miał zaszczyt być 
przedstawionym K ró low i i familii królewakiey.

— W  Tulonie  otrzymano dnia 12 przez telegraf 
rozkaz i aby wszystkie okręty, stoiące w tamecz- 
ney przystani, wyszły pod iagle; cel ich przezna­
czenia niewiadomy.

— Doniesienie telegraficzne, przesłane d. i4 lip­
ca przez prefek ta  morskiego w B res t , do m inistra 
morskiego, zawiera, co następnie: „K rólowa D onna  
M a r y  a, po 92-dniowey podróży, przybyła ze swo­
im  orszakiem, w dobrem zdrowiu, na fregacre Se- 
kw ana. Z  przyczyny niedostatku wody słodkiey, 
musiała ona zawinąć do wyspy Оогёе w A fryce, 
dla opatrzenia si«g w nią i w inne zapasy.”

— Pi$zą z Genewy  pod dniem 12 lipca: >,Wozo- 
ra  przybył tu Xiąże Blacas', prawie w iednyni- 
i e  czasie przyjechali także 1JP. G abriac, R enne- 
val, M a n g a n e , Оііѵіег i wielu innyeh, przychyl­
nych  przeszłemu rząd o w i,  między k tó rym i,  iak 
mówią, enayduie się i P. Capelle. P. C hateaubri- 
a n d  żyie w głębokiey spokoyności: naiąt on proste 
mieszkanie przed bramą miesfcą nie daleko ieziora.”

— M inister spraw zagranicznych wysłał wczo- 
ra  gońca do K onstantynopola , a Poseł aoetry- 
aoki do W ied n ia .

— M er tutejszego pierwszego cyrkułu , k tó re ­
go życie podczas rozproszenia buntowników na 
Polach Elizeyskich dnia i 4, było w niebezpieczeń­
stwie, otrzymał w nagrodzie za swą gorliwość or- 
.der Legii honorowey.

— Od niedawnego czasu k rąży  tu pisemko pod 
ty tułem: Sim ple voeu (proste życzenie), w którem 
bezimienny autor surowo powstaie na tersźnieyszy 
porządek rzeczy i wzywa wszystkich Francuzów, 
aby wywrócić rząd L udw ika  L i l ip a , a wynieść 
na tron H e n ry k a  V .

— Z pośpiechem aaymuią się przy^how anietn  
zamku M alm aison , gdzie, iak mówią, mieszkać b ę ­
dzie Xiąze Bragancyi ze swoią familią.

— Przysłany został do D unkierki i do Calais 
rozkaz, aby uzbrojono* wały tych miast; roboty o- 
koło tego iuż są rozpoczęte. Powiadają, że wyda­
ne są rozkazy względem uzbroienia całey lotey 
dywizyi woyskowey.

— Przysłano do arsenału w M e tz  ro sk a z , aby 
natychmiast przygotowano park i artylieryi, * pię- 
ciudziesiąt dział złożone.

— Piszą * M iihlhausen  pod dniem 16 lipca : 
,, 1 uteysza komora celna , poymała dziś zdobycz, 
k tó ra  w praw iła  w nieapokoyność wszystkich mie­
szkańców. Zabrano wóz naładowany gręplanli i 
innemi machinami do przędzenia, w którym zna­
leziono broń sztucznie ukrytą. Połamawszy te m a­
chiny  , wyięto 1 nich około i 400 luf  karabino­
wych rozmaitego kalibru, iuż osirzelagych, 1000 
zamków i kilkaset pistoletów. — Domyślają się, że 
transport ten, albo wysłany był przez polski ko- 
mitel z P a ry  la  do Polski nn B a zy leę  , aby tym 
sposobern uniknąć komor celnych w północnych 
niemieckich krniaeb, albo, że by ł prowadzony do

7V a n d e v ,z  w takim przypadku Keroliści przesyła­
liby go przez A lza cyą , elioąo uyse przezorności po- 
licyi, która na proetey drodze z P a r y la  do zacho- 
dniey części k ró le s tw a , musi b^ć  daleko zręcz- 
nieyszą.

— List  pisany z Cherbourga  donosi, że dnia 10 
wieczorem , Xiężna B r a g a n c y i , k tórey zdrowie 
od kilku  dni polepszyło się, p rzy jm ow ała  władze 
cyw ilne i woyekowe tego miasta.

— T  wierdzą, iż rząd zaiął się potrzebnemi śrsod- 
kami, aby osoby, które należały do fabrykacyi, do 
wprowadzenia i do puszczenia w obieg- monety 
5ciofrankowey z wyobrażeniem H e n ry k a  F , zo­
stały ukarane według brzmienia art. 1З2 kodexu 
kryminalnego o fałszerzach monety.

— Piszą z F a n n es  pod dniem i 4 lipca: „Uwię­
ziono w naszem mieście, na skutek rozkazu przy­
słanego przez telegraf, 19 szweyoarów , praw ie  
wszystkich daw niejszych oficerów. Zamierzali o* 
ni, iak powiadaią, zrobić powstanie w Bretanii. 
Baczność rządu przeszkodził* wykonaniu tego za­
mysłu. Wpośrzód zu p e łn e j  spokoyności, ciągle 
w trąceią  tu do więzienia rozmaite osoby.”

------- :-------  (J.d.S.P.)
A n g l i a .

L o n d yn  dnia  22 lipca.
P a p ie r y  publiczne. Koosolidy 8 a | .  — Ros- 

syyskie 88.
Na posiedzeniu i tby  parów dnia 18, hrabia 

G rćy  odczytał list, k tóry  doń pisał dnia i 5 X ią tę  
L eo p o ld , w przedmiocie penayi, k tóra  mu był* 
wyznaczoną aktem parlamentowym w czasie iego 
małżeństwa. Pensya ta ma być na przyszłość 0- 
bróconą na utrzymanie K U rem ootu , na opłatę pen­
sy! i darów rozmaitym osobom, k tóre  się zna jdo­
wały na usługach Xięcia, oraz na uskutecznianie za­
pisów na zakłady dobroczynne, uczynionych przez 
Xiężoę K aro linę  lub przez samego Xięcia; reszta 
ma być powróconą do skarbu. H rabia  G rey  o- 
świadczył t e ż , ze półkownik Cust oznajm ił  głó-. 
wnodowodzącemu wojskiem, ze Xiążę ma zamiar 
prosić o uwolnienie go od urzędu półkownika 5go 
półku dragonów g w a rd y i , lecz, że zapomniał to 
uczynić z przyczyny spiesznego swego wyiazdu. 
T e  kommunikacye uczynione były tegoż dnia iz­
bie uiższey, przez lorda A lth o rp a .

— S ir  R . F уѵуап  został wybrany członkiem 
parlamentu z O keham pton, a P. Cavendish z E -  
dymburga.

— K a ro l X  przybył, iak powiadaią, dnia 18 
do Glasgowa  i wsiadł na statek parow y w celu 
zwiedzenia najtachodzie malowniczych górzystych 
okolic.

—- Po wctorayszey naradzie naszych m in i­
strów, trwaiącey przez trzy godziny, posło.wie: Au- 
stryacki, Francuzki, P rusk i  i Rossyyski mieli kon­
fe ren c ją  z lordem P alm erstonem , w pałacu mini- 
steryum spraw zagranicznych.

— D nia  2З lipca. —
P a p ie ry  publiczne. Kousolidy 8aj.
Mówią, że za trzy  tygodnie, K ró l  wyiedzie 

do P ortsm outh  uIa obejrzenia floty.
— K ró l ,  proszony, aby uczynił uroczyste 0- 

tweroie nowego mostu londyńskiego, i aby się po­
tem znajdow ał na balu, k tó ry  wydaie miasto, od­
powiedział, że stan iego zdrowia nie pozwał» mu 
znajdow ać aię na całym obrzędzie i na balu, lecz 
że przybędzie z K ró lo w ą na most i uczyni iego 
Otwarcie.

— K ró l przybył dnia 20, z W in d so r  do pałacu 
St. Ja m es , gdzie miał liczne pokoie: wprzódy zaś 
odbyła się uroczysta inw estytura orderu  Łazien­
nego, k tórym  sir J . B y n g  został ozdobiony.

— H rab ia  M unster  mianowany został guber­
natorem wieży londyńskiej (Tower ) ,  na m iejscu  
teraz zmarłego jenerała L o ftu s .

— Eskadra pod dowództwem E . CocCringto• 
na  znajdow ała się dnia 11, około Torbay, dnia 12 
około Sidm outh , dnia i 3' około P ly m o u th , w ie­
czorem zaś płynęła w k ierunku ku zachodowi. 0 4  
chw ili  w yjścia  iey ze Sp ithead , miała tylko dw* 
słabe przyiaźne sobie wiatry* wykonspo jednakie 
wszystko, co można było uczynić w 'obrotach.

DODATEK
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— Biskupstwo protestanckie w D erry , w I r -  
landyi, ieet tera* wakuiące. Gazety angielskie u- 
trzy rnuią, że ta katedra biskupia ieet nay.bogatszą 
w całym śmiecie. Posiadłości iey w ziemi obey- 
muią 96,000 morgów. Wszystkie dochody iego nie 
są wiadome.

—• Jenerał-poruczn ik  sir  Celin H a lk e tt  mia­
nowany został głównodowodzącym siłą zbroyną 
kompanii indyyskiey w JBombay-

*— Gazeta z dnia 19 zawiera postanowienie 
rady, przez k tóre  ogłasza się portem wolnym  skład 
miasta K in g sto w n  u* Jamaice.

___ Podług w iadomości z K olumbii pod dniem
1 czerwca, woyska Caicedo weszły, dnia i 5 m i­
i i ,  pod dowództwem półkownika JLopez, do B o ­
goty, gdzie panowało zupełne zamieszanie, i gdzie, 
iak po wiadaią, bardzo źie się obchodzono ze wsty- 
etkiemi cudzoziemcami.

— Na statku M e rse y  o 28 działach, p rzyby ł 
do P lym o u th  kapitan C ourtenay ,we 44: doi z Tam - 
p ico , a we 37 z H a w a n n y . Cała rzeczpospolita me- 
xykańske> w chw ili  odjazdu tego statku, używała 
głębokiey spokoyności. Dochody publiczne po­
większyły się, i handel w kwitnącym  był stanie. U- 
staoowiooo n iedaw no opłatę po 3 od sU, od w y- fo r tu  wydali dnia 12 postanowienie względem

1829 i i 85o roku z proiektem, przedstawionym k i l ­
ką dniami wprzódy przez mitiieteryum sprawie­
dliwości. P ro tek t  do prawa o sądach przysięgłych 
przy ję ty  został większością 79 głosow przeciwko 
4o. Na posiedzeniu dnie 20, kongres przyjął więk­
szością 91 głosow przeciwko з 5, prawo o d ruku , 
ułożone przez komissyą dniem przed tem  wyzna­
czoną.

— D n ia  24 —
P. W a p p e rs , znakomity malarz, którem u na­

sza stkuła winna ieet godny wielbienia obraz po­
święcenia się F a n d erw er ffa , burmistrza leydey- 
skiego, wystawiony w roku przeszłym w Bruęcel- 
l i ,  wyiednał dla siebie mieysce przy stopniach 
rusztowania^ na którem odbywała się inauguracya 
królewska. Troskliwie zebrał szczegóły tey u ro ­
czystości, prawdziwie patryotyczney, i należy się 
spodziewać, że temu,tak znakomitemu artyście.pole- 
cone będzie odmalowanie wielkiego obrazu dla u- 
wieczniema tey pamiątki. {J.d.S.P .)

N 1 k м  o T.
F ra n k fo r t dn ia  20 lipca.

B urm istrze i członkowie rady miasta F rank-

wozu kosztownych metaliów. Okręty, będące pod 
banderą mex>kań»ką, przez postanowienie kongres- 
s u , zarówno są uważane z okrętam i cudzoziem- 
skiemi. {J .d .S .P .)

A u s т а  т  a.
УІ iedeń  dnia 16 lipca.

W  woysku wstrzymane zostały wszystkie przy­
gotowania do woyny. Zaprzestano kupować кф- 
nie i dostawa różnych artykułów  do woyska zo­
stała zawieszoną. Nadziei» względem zachowania 
pokoiu coraz bardziey się utwierdza. Niespodzia­
ne zjawienie się X iężny B e r r y  n* stałym lądzie, 
zwróciło tu uwag,;: i".im".lia bowiem K a ro la  X, p o ­
stanowiła nie wyjeżdżać z Anglii. X ięzua znay- 
duie się teraz w M ed y  olanie , i ma zamiar , iak 
mówią, ztamtąd iechać iio S y c y lii , a podług d ru ­
gich do T u r y n u . (G . S . P .)

Sprawy N iderlandzkie.
H a g a  dnia  22 lipca .

Donoszą z Bois le D uc , ze praw ie cały gar- _ „
nizon. znayduiący się w W enloo , wyszedł d. i 5 z marmurowe k u k  arm atne me tylko sięgały przeoi-

portu  wolnego Frankfortskipgo. Obadwa brzegi 
M en u , od rogatki wyższey F ra n k fo rtu  i  Sachsen- 
hausenu  do rogatki niższey, o^»eytnuiąc w to isk ład , 
ogłoszone są za port  wolny. Żadna inna opłata nie 
będzie wnoszona do skarbu, tylko opłata od ładun­
k u  wagi i brzegowego), nic iednakże nie zmieniono 
co do opłaty tranzytowego na M enie  ̂ ani co do 
cła od przywozu i wyifrozu towarów, przy by wa­
lących i wychodzących przez port  F rankfortsk i,  
a które będą złożone w składzie. O płata  składowe­
go ustanowiona także będzie.

Koblenz dn ia  i 5 lipca.
Miasta K oblenz , W e s e l,  D uisbourg  i  E m -  

m ęrich  ogłoszone są portam i wolpemi. {.J.d.S.P.)

T  u R o Y A.
K onstantynopol dn ia  27  czerw ca.

Sułtan, wyjechał z tuteyszey stolicy dnia 5 
t. m., zabawił tydzień w G allipolu , i ztamtąd та- 
dał się do Dardanellów. Obeyrzał tameczne 
fortyfikacye, i kazał przy sobie ptrzelać z dział, 
wiadomych ze swoiey nadzwyczayney wielkości;

tey fortecy.
— M inister spraw zagranicznych zakommuni

wnego brzegu zatoki, lecz leszcze leciały nad nim w 
znaczney odległości. Przed odiazdern swoim Suł-

kował drugiey izbie stenów ie n e ra b y c h  odpowiedź, tan obeyrzał zamek Tenedósski. Statek iego pa- 
* która zosbfa posłaną, w imieniu K ró la ,  do kon- rowy stał na m.al.źnie, i sułtan był przymuszony 

f e r -зпсуі londyńskiey , względem 18 artykułów  iech»c do brzegu w łódce. Dnia 17 powrócił 
przedugodnych; w niey powieddeno: że pomimo do Gallipolu, a nazaiutrz wyiechał do A d rya n o -

przyst
«ię honorowi i pomyślności H olland у i, oraz iego 
słusznemu p r a w u , a nawet sprawie powszechne­
go pokoiu. ___

В г и х е ііа  dnia 21 lipca.
N s posiedzeniu kongressu dnia 18, P . T ila in  

xix' przeczytał wniosek podpissny pr*ez wielu z
członków, którzy radzą natychmiast zaiąć eię pra* . . , .  . .  c
wodawstwem, tyczącem się d ruku , i urządzaniem wym do stolicy. Sera skier robi l u z  w San-Sfe-

nicy. Wszędzie przyymbwał podawane sobie 
prośby, w k tórych po większey części uskarża­
no się na Rządców (Agów). Ci ostatni otrzymali 
rozkaz stawienia się do A d rya n o p o lą  dla uspra­
wiedliwienia się. Sądzą, iż w końcu teraźoieysze- 
go lub w początkach przyszłego miesiąc*, Sułtan, 
obeyrza» gzy woyska w K onstantynopolu , powró- 

i Uo Seliwrii, a ztamtąd odiedzie na statku paro-
wuua *• сщ.  i у u v  Uł “ ć * + . . - • f  D  U  \
sądów przysięgłych aa spraw y kryminalne, zbro- /a n o  przygotowania na iego przyięcie. {P .P .)
duie polityczne i wykroczenia d ruku . Na przełożę- ^ n r r  o c t p w t I ’
nie P. R a ikem , została wyznaczoną komissyą dla U G J> U b  A Ik Д
przeyrzeoia praw  względem druku. W niosek przez 
P .  van  den H o w e , iwav»ie popierany, aby wybić 
na cześć Reienta medal, został odesłany do kom- 
miesyi. — Na posiedzeniu wieczornem tegoż dnia, 
kongres przyią ł większością 101 głosow przeciw ­
ko 9, prawo policyi zdrowia, istniejące we ł  ran 
cyi, a którego celem ochronić kray od zarazy. -

O G Ł O ________  -
R oku i 83i  Lipca 28 dnia w Zurnale W i l e ń ­

skiego Gubernialnego Rządu zapisano: S ł u c h a ­
l i :  przełożenia P . W oiennego  G ubernato ra  i K a ­
walera, pod 26 upłynionego lipca z N rem  2336, 
przy którym, przesyłając kopiie przedpisania P. 
Główno - Dowodzącego Armią Rezerwową, pod 
dniem 2З także lipca, N. 692, i kopiią otrzymane-v у !• O AUilTKU ІІГііСШ иі#ш ѴІА а ѵ/ о» a o j ~ ~ j - i , c L

Na posiedzeniu dnia 19, kongres przyiął ikdnomyśl- go przy nim w kopii N a-y ѵѵ у ż s z e g o ukazu, im 
nie wniosek P. K . R o g ier , aby obchodzić p*aez imię Jaśnie W ielm ożnego Głowno-Bowodzącego, 
święta narodowe rocznicę wypadków zaszłych w w dniu 19 zeszłego czerwca w ydanego, o w yna­

grodzeniu obywateli zachodnich Gubermy, za wzię- 
e u nich za rek wizy cyami dla Armii Działaiącey 
irodukta żywności, takoż kopią przedłożenia Ja-

dęta narodowe rocznicę wypadko 
miesiącu wrześniu. — Po wysłuchaniu raportu ko- 
missyi, wyznaczoney do przeyrzenia praw o druku, 
kongies w yzluczył komissyą, maiącą się zaiąć u- 
łożeniem praw o d ru k u  , i pogodzeniem praw  s

te
produkta żywi . . .
śnie W ielm ożnego W oiennego G ubernatora w tey



rzeczy do W ileńskiego Gubernatora Cywilnego 
posłanego; przekłada temu Rządowi; na osnowie 
25go punktu  wspomnionego przedpisania P. G łó­
wno-Dowodzącego Arm ią Rezerwową , z M. 692, 
wszystkie te, dla wiadomości każdego z obywateli, 
obwieścić ustanowionym porządkiem, i o lem P a ­
n u  Główno-Dowodzącemu donieść; z załączonych 
zaś papierów okazuie się: lód) Z kopii Imiennego 
J ego Cesarskiey Mości N  а у  w  у  ż s z e g  o U k a ­
zu, na imię P . Główno-Dowodzącego Armią R e ­
zerwową pod dniem 19 zeszłego czerwca wydane­
go, w brzmieniu następuiącem: „Z doniesień, przed­
stawionych N am o rekw izycyach  dla Armii Działa- 
iącey W guberniach zachodnich.na stopie woyny zO- 
staiących,dostrzegliśmy,że, ze zbiegu różnych okoli­
czności, w należnych obywatelom opłatach, zaszła 
nieiaka zwłoka, zamiarom Naszym ttieodpowiadaią- 
ca. Pragnąc, ile można, dopomagać do w czesnego za 
n ie  żadosyć uczynienia obywatelom pomienionych 
guberniy, uznaliśmy za dobrą: i) W łożyć na Zarzą­
dzającego M inisteryum  Woyskowem,odnieść s;ę do 
W o d za  Naczelnego Arm ii Działaiicey, o wysłanie 
za pierwszą możnością do Waszego rozrządzenia 
summy*, ha zadosyd uczynienie obywatelom powie­
rzonych  Głównemu Naczelnictwu Waszemu gu- 
berń iy . 2) PorucżyĆ W am , dać obywatelom gu­
bern iy  ty ch  zapewnienie: a) ż e  za wzięte u nich 
zapasy żyw nośc i,  podług składanych kwietacyy, 
n iechybnie  będzie im  zapłacono, albo będą im te 
kw ietacye policzone w  podatkach , oświadczając 
p rz y  tem, że zwłoka w  takowych opłatach wyni­
k ła  iedynie ż niespckoynego położenia samychże 
ty c h  guberniy. b) Że za dostarczone przez oby-1 
w ateli  zapasy będzie im zapłacono i wtedy, leże­
l ib y  one, po przyięciu do skarbowego żawiadow- 
stwa, dla jakiegokolwiek zdarzenia, do Armii nie 
doszły, c) Że ci, którzy zechcą terazże przedsta­
w ić  kwietacye dla policzenia na p o d a tk i , iak za 
przeszły  czas, tak  i za rpk bieżący-, znaydą w po­
liczeniu tem ,niezw łocznie należyte zadosyć uczy­
nienie. ‘d) Ze z resztą, próćz obyw ate li ,  którzy 
nie brali żadnego w buntach uczęstóictwa,pomie- 
nione zadosyd uczynienie będzie zrobione tym ty l ­
ko  , którzy, na osnowie Ukazów 6go maia i 4go 
fczBówca tego roku, Otrzymali iuż , albo poźniey 
'otrzymaią, porządkiem ustanowionym, przebacze­
n ie win sw oich ; uporczywi zaś w nieposłuszen 
istwie pozbawią siebie na zawsze praw a do o trzy ­
m ania za rekwizycye wynagrodzenia. 3) Uczyni- 
Wszy głosnemi takowe rozporządzenia przez po- 
śrzednictwo ich drukow ania i publikowania, W y  
przystąpicie bez odwłoki do samego iuż wyhagro 
dzenia obywateli, uważając, podług mieyscowey 
dogodności i rozłożywszy ie w taki sposób, ażeby 

^tiasamprzód wynagrodzeni by li ci , którzy zgoła 
iiie byli uczęstnikami buntu, i k tórych  praw a do 
wynagrodzenia żadney nie podpadaią wątpliwości, 
a potym  iuż ci, którzy złożą świadectwa, wydane 
im  stosownie do Ukazu Naszego z dnia 4go tego 
Ćżerwcś. 4) Wynagrodzenie to powinno bydź czy­
nione oddzielnie po Guberniach,a w tych powiatach, 
w  k tórych  znayduią się ieszcze powstańcy, w miarę 
przyvviócenia w nich spokoynos'ci i ostatecznego 
przecięcia nieporządków,poniew aż do tego Czasu nie 
masz możności przywiedzenia do naleźytey w ia­
domości, kto mianowicie ma do tego prawo. R a ­
zem ż tem R o z k a z a l i ś m y  Ministrowi Skar­
bu, dać m iejscowym  Izbom Skarbowym potrzebne 
&aleeettia, względem Wypełnienia Waszych rozpo- 
rżądżeri, iak względem w ypłaty  za kwietacyarni, 
na osnowie wyżey opisaney, pieniędzy, tak  i wzglę­
dem policzania kw ietacyy  w  podatkach. Na orygi­
nale podpisano własną J ego Cesarskiey Mości ręką: 
N ikolay. sre) Ż przedpisania Pi Główno-Ddwodzą­
cego Arm ią Rezerwową, Jenera ła  piechoty, H ra b ie ­
go Tołstoja, dó P . W ileńskiego i Grodzieńskiego 
W oiennego Gubernatora, pod 25 upłynionego lip- 
ca, z N rem  692, nastałego, ze Cesarzowi J egomo­
ści podobało się przez ukaz n  а у w  у ż з z y, na i- 
mie tegoż Jaśnie Wielmożnego Główno Dowodzą­
cego, w dniu 19 przeszłego czerwca wydanym, roz­
kazać, wynagrodzić obywatelom Guberniy Zacho­
dnich, za wzięte u n ich  przez i*ekwizyeye, dla A r ­
m ii Działaiącey p roduk ta  żywności. Źaczem P. 
Główno-Dowodzący A rm ią  Rezerwowy , przesy- 
aiąc, kopiią tego N a y w y ż s z e g o  Ukazu , dla

przywiedzenia go do wykonania, przepisuie P. W o ­
jennemu Gubernatorowi i Kaw alerow i: iód) W  ka­
żdym powiecie pow ierzonej P .W oiennem u G uber­
natorowi gubernii Wileriskiey, ustanow ić osobną 
Kommissyą, z Pow iatowego Marszałka Szlachty ,Zb­
rodniczego, Sprawmika, Powiatowego Podskarbiego 
i iednego zgodnych ufności Obywatela Szlachcica, 
podług uwagi P. Woiennego Gubernatora, are) W  
tych Powiatach, w których, z przyczyny zaszłych 
buntów, odbywanie się urzędów powiatowych, i e ­
szcze niezaprowadzone , niezwłocznie p rz y w ró ­
cić porządek tego odbywania się, i takoż przyślą-*  
pić do ustanowienia w każde ni z nich Kommissyi. 
3cie) Kommissyi tey za obowiązek przepisać, bez 
odwłoki sporządzić dokładną wiadomość: ile mia­
nowicie i u kogo z obywateli wzięto, lub dostar­
czono lub za yekwizycyą, dla A rm ii a r tykułów  ży­
wności, za które oni nie otrzyttiali ieszcze w ynagro­
dzenia. 4 te) Zbiór tych wiadomości Kommissyą 
rozdzieli na dwa oddziały: a) O zbożu, wżiętem u 
takich  obywateli,  którzy zgoła uczęstnikami bu n ­
tu  n ieb y l i .  Ь) O zbożu, wziętem u oby wateli, któ­
rzy, chociaż będą zamieszani do buntu, ale ko­
rzystać będą z n a y  m i ł o ś c i  w s z e  g o  przeba­
czenia i otrzymaią na to świadectwa, h а у w у ż- 
s z y m  ukazem 4go zeszłego czerwca przepisane. 
5te) W  wyliczeniu ilości tego zboża, należy brać 
za osnowę nie inaczey, iak autentyczne kw ie ta­
cye, na rzeczywiste oddanie iego do wiedzy skar- 
bowey. 6te) Obywatele,którzy nie złożyli prawnego 
przekonania, na dostarczenie przez nich dla woysk 
a r tyku łów  żywności, nie wchodzą do obrachun­
ku  Kommissyi. 7me) Również wyłączaią się z 
takowego rachtinku ci obywatele, którzy za ucze­
stnictwo w buncie zostaią teraz pod strażą, i są 
podlegli sądowi, do ostatniego o nich poźniey roz­
wiązania. 8me) Razem z tym Kommissyą takoż 
sporządza Wiadomość: ile mianowicie liczy się skar- 
bowey niedoimki na obywatelach; wzmiankowa­
nych  wyżey w 3cim punkcie, gte) Sporządziw­
szy tego wszystkiego wiadomość, Kommissyą, po 
należytem przeyrzeniu i przekonaniu oregularności 
złożonych kwitów na oddanie zboża,sporządza dw ie  
wiadomości: iednę, o tych  obywatelach, którzy zgo­
ła nie byli uczęstnikami b u n tu ;  d ru g ą :  o tych; 
którzy korzystali z N а у hi i ł  o ś c i w s z e g o p rze­
baczenia i otrzymali świadectwa, N  а у w y ż s z у m 
Ukazem 4go czerwca przepisane." iote) W iad o ­
mości te  powinny w  sobie Zawierać: a) U kogo 
mianowicie z obywateli, ile iakich a r tyku łów  ż y ­
wności wzięto i za czyieini kwitami, b) Jak a  sum­
ma każdemu należy się źa te aiHykitły żywności.bio­
rąc za osnowę ceny utwierdzone na iiie w G u b e r ­
niach, ogłdszónych w stanie woyny, przez roz­
kaz dzienny Główno-Dowodzącego Armią Działa­
jącą, Jenera ła  Marszałka-Polnego Hrafci U ybicza- 
ZaJbał kańskie go , w ydany dnia i 3go lutego tera- 
źnieyszego rokit-(wypis z tego rozkazu o cenach w 
G ubernii W ileńskiey  tu  się przyłąoża). l i te )  Z 
uwagi, iż z tey  summy powinny bydź zaspokojo­
ne skarbowe niedoimki, przeto w tychże wiado­
mościach wyrazić: a) I le  mianowicie na każdym 
z obywateli liczy się w ogólności różnych skar­
bowych niedoimek za dawnieyszy czas po dzfeń 
iszy lipca lego roku, przyłączywszy osobną szcze­
gółową wiadomość o tych niedoimkach , z w yra­
żeniem nazwania ich i za iaki czas. b) Ile po za- 
spokoieniu tey  niedoimki będzie się ieszcze komu 
liczyło do wypłacenia ze skarbu pieniędzy za zbo­
że, i czy nie żąda kto i te ostatnie pieniądze 0- 
brócić na opłatę podatków, za drugą połowę te ­
go roku. i2te) Po ułożeniu tym sposobem wiado­
mości, Kommissyą przedstawia ie P. W oiennem u 
G ubernatorow i, przyłączaiąc i autentyczne kw ie­
tacye na zboże: i 3te) Kommissyą odpowiada za 
regularność i dokładność zrobionego w wiadomo­
ściach wyliczenia, o ilości wziętego za kwitami 
zboża. i 4te) P o  otrzym aniu tych  wiadomości, P .  
W o ieu n y  G ubernator,  podług naybliższey wiado­
mości o uczęstnikach buntu , obowiązany tylko 
sprawdzić: czyli rzeczywiście wszyscy ci obywa- 
lełbyktórzy w  tych wiadomościach wymienieni, ma- 
ią prawo do w ynagrodzenia zgodnie z 3cim pu n ­
ktem N a y w y ż s z e g o  ukazu 19 czerwca: i 5te) 
Uczyniwszy tym  sposobem zapewnienie n ty c h  
wiadom ościach, odsyłać ie razem z  kw itam i do



Izby Skarhowey podług przynależy tości. i6te) I z ­
ba Skar bowa, otrzymawszy te wiadomości, sp raw ­
dza, takali  ilość podatków skarbow ych  położo­
na w fiiedoimce, iaka się rzeczy wiście liczy* i po- 
tym  niezwłocznie przystępnie do wynagrodzenia 
obywateli podług tych wiadomości, ryte) W y -
m Q- Q J  у 0 p ł A trt tl л Ir <«І-Л A /•» Л M > A .<•« X ••• * л Łl. А ЧІ. Ł —

liacey:
•tykuły  ży , . ----- 8 - - .... -

spokoienie liczone у się na nicli niedoimki , w y- 
daie się kwietacya na to, że takato niedoimka op ła ­
cona w ta kie у to sumńlie. , b) T y m  obywatelom, 
k tó rym  przypadająca Za zboże summa , p rzew yż­
sza liczącą śię na nich do teraźnieyszego czasu 
niedóim kę, a którzy resztę pieniędzy żądać będą 
otrzymać w gotowiźnie, cała ta reSztuiąca summa 
naznacza się do wypłacenia. i8te) K w ie tacye te, 
i  same pieniężne summy wysyła Izba Skarbowa 
d la  w ypłacenia każdemu podług należytości, do 
ty c h  P ow iatow ych Kom m issyy, na przedstavvie- 
hie klórycli wynagrodzenie to naznaczone, p rzy­
łączając osobne iniionówć spisy osób, k tórym  się 
piehiądże i kw ity  rtależą. igfce) P ieniężny Wy­
datek  ten Izba Skarbowa uskutecznia z tych  
śtimm , k tóre  na ten przedmiot będą do niey 
wysłane. 2ote) W  wynagradzaniu temi p ie ­
niędzmi obywateli f iakoteż równie i w rozda­
waniu  kw ie tacyy  , Izba Skarbowa żąda rach u n ­
k ó w  od Kommissyy Powiatowych. R achunk i te 
ograuicżaią się rozpiskami ha pieniądze w księdze 
szntirowey, a na kwietacye Vv spisach imionowych, 
przez tych  samych obywateli, lub ich pełnom o­
cników ,k tó rym  pieniądze i kwietacye należą. Sisze) 
Izba Skarbowa opatruie księgami sznurttwemi, ha 
zapisywanie przychodu i rozchodu przysyłanych 
do nich tym sposobem summ pieniężnych. iż2re) 
W zg lędem  w ypełnienia ze strony Izby  Skarbo­
w ey  wszystkiego ct> do iey obowiązków tu  iest 
przepisanern , dany iey od jaśn ie  Wielmożnego 
P ana  Główno-Dowodzącego A rm ią  Rezerwową te- 
razze rozkaz. зЗсіе) W  miarę Wynagrodzenia oby­
w atelom , P. W o ien n y  G ubernator obowiązany do­
nosić Jaśnie W ielm ożnem u Głów no-Do wodzące­
mu o tern co miesiąc, podług załączoney tu formy. 
ś 4te) Tenże P.  ̂ W oienny Gubernator nie zaniecha 
dopilnować , ażeby tak  przy w iedzenie pfżez Ko- 
missye, na wyżey opisaney osnowie, do wyświe­
cenia wszystkiey ilości zboża, wziętego u obyw a­
te l i ,  iako i samo wynagrodzenie ich  za też zboże 
b y ły  uskutecznione bez odwłoki. 25te) Dla wia­
domości każdego z obywateli o N а у m i ł  o ś c i w- 
s z y m  C esArza J egomości zezwoleniu, ha w y n a­
grodzenie ich , za Wzięte dla woysk przez rek w i-  
zycyą zapasy żywności, obwieścić przyłączony do 
tego N a y w y z s ż y '  ukaz iggo czerwca, iakoteż 
i  sarhó rozrządzen ie , względem tego uczynione. 
I  3cie Z kopii przedpisania P. Wileńskiego i G ro ­
dzieńskiego Woiennego Gubernatora, danego W i ­
leńskiemu Panu  Gubernatorowi Cywilnemu pod 
26 upłynionego lipca , iż Cesarzowi J egomości 
podobało się. N a y  w y ż s z y m  Ukazem, na imię 
P . Główno Do wodzącego A rm ią Rezerw ow a, dnia 
39 zeszłego czerwca wydanym, rozkazać , w y n a­
grodzić obywateli Zachodnich guberniy, za wzięte 
u nich przez rekwizycyą dla W oyska D ziała ją­
cego produkta żywności. /Zgodnie z przedpisaniem 
P. Głó wno-Do wodzącego W oyskiem  Rezerwoweńi, 
pod 25 lipca z N. 592 , w  tey rzeczy wydanem, 
Jaśnie W iclm oźhy W oienny  G u b e rn a to r ,  p rze ­
syłając kopiią pomienionego N a y  w y ż s z e g o  u- 
kaz.u, dla przy wiedzenia go do wykoiiania) p rze­
p o n ie  P. Gubernatorowi Cywilnemit i  K św a le -  
голѵі : lód) W  każdym powiecie powierżoney P. 
Gubernatorow i Gubernii, ustanowić osobną Kom- 
missyą, z Powiatowego Marszałka Szlachty, H o- 
rddniczego, Sprawnika, Powiatowego Podskarb ie­
go i iednego z godhych zaufania obywatela , po­
dług uwagi tegoż P. G ubernatora. 2re) W  tych  
powiatach, w których, z okoliczności by łych  bu n ­
tó w  , odbyw anie się Urzędów Pow iatow ych ią- 
ezcze nie zaprowadzone, niezwłocznie przyw rócić 
porządek  tego odbywania się i takoż przystąpić 
do ustanowienia w każdym Z nich Kornmissyi. Зсі'е) 
Kommissyi tey przepisać za obowiązek, n iezw ło ­
cznie przy wieśdź do należytego wyświecenia:, ile 
toihnowicie i u kogo z obywateli wzięto, lub do­

starczono przez nich za rekwizycyami dla Arm i 
zapasów żywności, za które oni nie otrzymali wy­
n ag ro d zeń .a .4te) Zebranie tych  wiadomości, Kom-
missya rozdziela na dwa oddziały: a) O zbożu wzie- 
tem u takich obywateli, k tórzy  do buntu nie na- 
tezeh. b) U zbożu wziętem u obywateli, którzy, 
chociaż b v h  zamieszani do buntu  , ale będą ko­
rzystali z Nay miłości wszego przebaczenia i otrzy- 
maią na to świadectwa, N a j w y ż s z y m  U k a­
zem 4 zeszłego czerwca ustanowione. 5te) W  wy­
liczeniu ilości tego zboża, należy przyymować za 
osnowę m e lnaczey , iafc autentyczne kwietacye 
na rzeczywiste iego oddanie do wiedzy skarbo- 
wey. 6te) Obywatele, którzy nie złożą p raw n e­
go przekonania , na dostarczenie przezr nich dla

two w buncie znayduią się teraz pod strażą i są 
poddani sądowi, do ostatecznego o nich poźniey- 
szego rozwiązania. 8me) Razem z tym Kommis- 
sya takoż przywodzi do Wyświecenia: ile miano- 
Wićie liczy się Skarbowey niedoimki ha óbywa- 
fcelach, wspomnianych wyżey w 3cim punkcie, 
pte) Przyw iódłszy to wszystko do wyświecenia, 
Kommissya po naleźytem rozpatrzeni!) i p rzeko­
naniu o regularności przedstawionych kw itów  na 
oddanie zboża, układa dwie wiadomości, iedną o 
tych obywatelach, którzy uczęstnikahii buntu zgo- 

№  ^rugą 0 tych, którzy korzystać będą 
z Naymiłosciwszego przebaczenia i otrzymają świa­
dectwa, N а у w у ż s z yhi Ukazem 4go czerwca u- 
stanowione. iote) Wiadoiności te powinny w so­
bie zawierać: a) U kogo mianowicie ź obywateli, 
ile lakich zapasów żywności wzięto i za czyiemi 
kwietacyami. b) Jaka summa każdemu przypada 
za te zapasy, przyymuiąc za zasadę ceny u tw ie r­
dzone na nie w guberniach , ogłoszonych w sta­
nie woyny, przez Rozkaz dzienny zmarłego Głó- 
wno-Do wodzącego Arm ią Działającą, J enerała M ar- 
szałka-Polnego, Hrabiego Dybicza-Zabałkariskiego, 
wydanym dnia i 3 lutego tego roku  (wypis z tego 
wykazu dziennego o cenach w  gubernii wileńskiey 
tu  się przyłącza), l i te )  Ze względu, iż z tey sum- 
ińy niaią bydź zaspakajane skarbowe niedoimki 
przeto w tychże wiadomościach wyrazić : a) I le  
mianowicie na każdym z tych obywateli liczy się 
лѵ ogólności Skarbowych niedoimek za czas daw- 
nieyszy do dnia lgo lipca lego roku, p rzyłączyw ­
szy osobną szczegółową wiadomość o tych niedo- 
imkach, z wyrażeniem nazwania ich i za iaki cz»s: 
b) Ile po zaspokojeniu tey  niedoimki będzie ko- 
mu przypadało do wypłacenia ze skarbu pienię­
dzy za zboże, i czyli nie życzy kto sobie resztu- 
lące pieniądze obrócić na opłatę podatków, za dru- 
gą połowę teraz'nieyszego roku- is te)  Po ułoże­
niu tym sposobem wiadomości, Komissya p rzed­
stawia ie P .  W oiennem u Gubernatorowi i K a w a­
lerowi, przyłączając i autentyczne kw ity  na zbo­
że. i 3) Kommissya odpowiada za regularność i 
dokładność zrobionego przez nią w wiadomościach 
wyliczenia, o ilości wziętego z a k w ita m i  zboża. 
i 4 te) Za tym uczynione będzie od P .  W ojennego 
Gubernatora rozporządzenie, względem spraw dze­
nia tych  wiadomości w Izbie Skarbowey , i w y ­
słania podług nich  do Kommissyy przypadających 
summ pieniężnych i kw itów  na policzenie za skar­
bowe niedoimki^ z imionową listą osób, komu o- 
ne przynależą. i 5te) Po otrzymaniu czego, z I -  
żby Skarbowey, Kommissya wydaie podług przy- 
iiąleżytdści każdemu pieniądze i  k w i t y , bez 
żadne у zwłoki. i6le) Z  wynagrodzenia pieniędz­
mi, iak równie i  z rozdania kwitów , Kommissya 
obowiązana iest przesłać Izbie Skarbow ey  p rz y ­
zwoite zdanie spraw y w  swoim czasie .— To zda­
nie sprawy ogranicza się rozpisami: na pieniądze 
w księdze sznurowey, k tó rą  ona otrzyma od Izby 
Skarbowey, a O kwitach na imionowych listach 
przez samych ty ch  obywateli,  lub  od nich u p e ł­
nomocnionych, którym  pieniądze i k w ity  należały. 
171с) W  miarę wynagradzania o b y w a te l i , Kom - 
missye obowiązane są donosić także Jaśnie W ie l ­
możnemu W ojennem u Gubernatorowi o tern co 
miesiąc, ż przedstawienieńi podług załączoney tu 
form y wiadomości, zaczynaiąc przysyłać te donie­
sienia od miesiąca augusta. i8te) P . Cywilny Gu-
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Ъ c m a tor i K aw ale r  nie zaniecha wrazić Kommis- 
syom, ażeby, tak  przy wiedzenie przez nie, n a o -  
snowie wy że у wyrazoney, do wyświecenia całey 
ilości zboża wziętego u obywateli, iako i samo w y ­
nagrodzenie za to zboże, było uskutecznione bez 
odwłoki, i o Lem ze strony P . Cywilnego G uberna­
tora dopilnować, igle) Orozporz-ądzenig w zgiędem 
tego w у pełnienia i o czasie otwarcia pomieniony ch 
Kommissyy po powiatach, takoż, kto do każdey 
z nich będzie naznaczony z godnych zauiania oby­
wateli, uwiadomić P. W oiennego Gubernatora i 
K aw alera  niezwłocznie. R. o z k  a z a 1 !:■ dla ob­
jawienia każdemu z obywateli za rewersami , o 
wyżey wymienionych, Imiennym J ego Gesarskiey 
M ości Ń a y  w y ż s z y m  Ukazie, w dniu ig prze­
szłego czerwca wydanym na imię P. Główno-Do- 
wodzącego Armią Rezerwowy, jen e ra ła  p iecho­
ty, Hrabiego T ołs to ja ,  o wynagrodzeniu obywa­
telom zachodnich G ubem iy , za wzięte u nich przez 
rekw izycyą  dla Arm ii Działaiącey produkla ży­
wności, i nastałych względem niego przedpisań 
Jaśnie W ielmożnego Główno-Dowodzącego do P. 
W  oiennego G ubernatora i K aw alera , a od niego 
do P. G ubernatora Cywilnego, wszystkim tu tey-  
szey G ubernii Mieskim i Ziemskim Połicyom, Po- 
licmeystrom, Horodniczyui i Ziemskim Sprawnikom 
posłać Ukazy, razem z dostatepzną liczbą exem- 
plarzy tego postanowienia; i nadto dla w ydruko­
wania o nim w gazecie K u ry e ra  Litewskiego, ie- 
den exeinplarz przesłać do wydawcy iey M arci­
nowskiego; a dla udzielenia P P .  Gubernialnemu i 
niektórym Powiatowym  Marszałkom Szlachty, 10 
exemplarzy zaś przesłać do Kancelląryi P . Na­
czelnika G ubernii,  a 4  ехегпоіагге posłać do Cza­
sowego Naczelnika Obwodu Zmudzkiego, 1 . J e ­
nerał-M aiora i K awalera Szyrmaua, dla rozesła­
nia Marszałkom Powiatów Szawelskiego, 1 Ci­
szewskiego, (Jpitskiego i łlobieńskiego ; oraz uać 
wiedzieć o tem, co iest уѵуйеу napisano, wszyst- 
kim tu teyszey G ubernii Gubernialnym i Powia- 
tovvym mieyscom Urzędowym, Opiekom Szlachec­
kim , Podskarbśtwom, Stiapczym powiatowym, tu­
dzież i Rommissyom K w atern iczym  ; o ozem P. 
W oiennem u Gubernatorowi i Kawalerowidoniesć. 
A u ten tyk  podpisany przez; P P . Zasiadających. za 
należytem  stwierdzeniem , wypełnienie posłano 
dnia 3 augusta i 85i  roku.

Z autentykiem  zgodno: Sekretarz Kowalenok. 
W 'y ią t-k  z Rozfeszu Dziennego Giówno-Do- 

wodzącego Armią Działaiącą, pod dniem i 3 lutego 
18З1 roku N. 77, o cenach potwierdzonych na zapasy 
żywności w Gubernii W ileńsktey.

Za czetwiert mąki . . 12 R . yb kop.
K r u p  . 16 — óo —
O w sa . . 8 — 76 —

Za pud s i a n a ........................... ......  —
Słomy . . . . * •  20

4 Mięs# . . . . . 4  ti.
W ia d ro  wódki . . . . 4 R.
Za worek . . . . . .  1 &•

Sekretarz Pora Leonowie*.

w ania ninieyezego ogłoszenia w  teyż© Opiece ia-  
w il i  się. R. 183 1 s ie rpn ia  7 dnia.

(Podpisano) Pełn iący  u rz ą d  M arsza łka  P tn  
W ileń sk ieg o ,  P rez y d en t  Ziem ski i K a w a le r  Ga- 
eper H ornow ski.

O  zgodności św iadczę  za S ek re ta rza .  Józef 
K a rw o w s k i .  (4 ю )

O g ł o s z e n i e .
1 O pieka  Szlachecka  P t t n  W ileń sk ieg o ,  

1 p o w o d a  zaszłey śm ierci Szlachcianki Felio ian- 
iy z Zalesk ich  T yszkow ey , dożyw otn iozki fol­
w arku Niem ieża, w W ileń sk im  powiecie syta- 
rn a n e g o  , а  do dziedzictw a także  zeszłego iey 
nęża A n ton iego  Tyszki przynależnego , wzywa 
mkoessorów i p re ten so ró w  do  funduszu  tychże 
leszłych p o zos ta łego , iżby p ierw si z p raw nem i 
low odam i,  n ie  m ylny s top ień  sukcessorstw a, a 
m śledu i rea lność  swoich pre tenssy i,  p robuiąoe- 
n i , n ieodm iennie w  przeciągu  sześciu miesię
znego term inu  od d a ty  p ierw szego zaew izo-

y l r e n d  ca
1 Dom  K a p ita ln y  w  mieście W iln ie  p rzy  

ulicy B druardyńskiey  pod N .  t 5o położony d o  
J W .  X dza  K anonika Żyszkow skiego należący; ze 
w szelkiem i w  nim będąeem i (co d o  mieszkania) 
w ygodam i, wypuszcza się w  a r e n d ę  od d n ia  2g 
7 b ra  18З1Г. K toby  życzył tak o w y  zedzierża wić, 
raczy w cześnie zgłosić się do m argrab iego  w  tym 
domie m ieszkającego J P .  Kamińskiego.

Времѣннын П олицм ейстеръ  П одполков­
никъ Р у тко вски .

i  P rz y  ulicy W ile ń sk ie y  znaydnie  się do  
naięc ia  pod  N. 701 Dom d re w n ia n y  z ogro­
dem, staynią , w ozow nią  i  wszelkiemi w ygoda­
mi, ieśliby k to  życzył wziąć go w a r e n d ę  od 
śgo M ichała , n iech się zgłosić raczy do P. Rossy 
w  D o m u  S lep ikgw sk ich  p rzy  u licy  Niem ieo- 
k iey  mieszkaiąoey.

Времѣнныи П оли цм ей стеръ  Подполков­
никъ Р у т к о в ск и .

5 N a  sk u tek  zapisanego w  M agistracie W i ,  
leńsk im  d n ia  dzisieyszego, za odniesieniem  się 
Kommissyi R adziw ił łow sk iey  postanow ien ia ,  n -  
sknteczniać  się będzie w tym że M agistracie w 
term inach :  1 dnia 12, 2 dn ia  i 3 i 3 dnia i 4 
następaiąoego miesiąca angnsta  , pub liczna l i -  
oytacya , n a  w yprzedaż  Dumo w następnych: I -  
z rae la  A bram ow icza pod N . 652 i 65,3 , B arbary  
M acie iew skiey  pod N . 771 , K azim ierza  Pogo­
rzelskiego p o d  N .  6 g 5 , S ta rościny  Z  -błockiey 
p o d  N . 6g8, Tomasza C zerw k ow akiego pod N .  
666 , Jen ty  M ordohelow ey pod  N. g 4y , S zk o ­
łę  % osobnym D om em  Suipiskiego K a b a ła  pod 
N .  g64  i 101З, S tefana i Anieli O panow iozow  
pod  N .  972» Beniam ina M o wszo wieża pod N . 
978 , J an k ie la  Z elk iudsoua p o d  N. 987 , A ro -  
n a  N otelow icza Benginaa pod N .  1007 , 1008 
i 10З0, P in k w esa  Iokow ioza pod N .  i o o g ,s a k -  
oessorow T ankiew ioza bez N .,  Szymona S ienkie­
w icza bez  N .,  K azim ierza  G iedroycia  pod N- 
i o 45 , Sobolew skiego pod N . i o 56 , ю б В і  1062, 
Sakoessorow  W iszniew skiego  bez N .,  L eyby  Fay- 
b is tow ioza pod  N .  1010, A ry i  i A roua  Bora-, 
chow iczow  pod N .  986, M owszy A rouow ioza  
Joffy pod N , g 5 5 i Za la lala pod  N .  6 9 2 .  A by  
więc życzący nabyć w spoam ione Domy, w  t e r ­
minach powyższych do L icy laoy i iawili się, w  
tem  c e la  wydaie Magistrat W ileń sk i ,  ninieygze 
ogłoszenie z uw iadom ieniem , że nabyw ca  ty c h ­
że dom ow , iest obow iązany  , znieść one z p la­
có w ,  na k tó ry ch  d o tąd  exyi«towały, a lbow iem  
też place w ed le  de te rm in ao y i  Kommissyi R adzi­
w iłłow skiey , w in n y  pow róc ić  do  znpełuego ro z ­
rządzen ia  Massy R ad z iw ił ło w sk iey .  D a t .  roku  
i 8 5 i  iu lii  28 dnia.

A n to n i  Poznańsk i R . M. S. W .
Ignacy  Misięwioz R egen t K ol.  Regest.

Jhserwacye
meteorólogi-

eme.

' C za s O bserw acyi. W y so k o ść  B a ro m . W y * . T h er. R e a u . I W i a t r y . S ta n  pow ietrza .
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